
Dzień 

Ranek 

Zaczyna się kolejny dzień (znów nad kubkiem kawy). 

Muszę pozbierać myśli 

Porozrzucane po świecie sennych marzeń. 

 

Południe 

Hejnał, bicie dzwonów (słucha cały świat). 

Moje myśli w euforycznym zagubieniu. 

 

Wieczór 

Czas oczekiwania. 

Na co? Nikt nie wie. 

Po prostu każdy czeka… 

 

Noc 

Kończy się dzień.  

Jeszcze kilka kartek książki  

I zgaszę świeczkę płonącą tajemniczym blaskiem.  

Jutro 

Zacznę wszystko od nowa… 

 

 

 

Deszcz 

Smutek 

Dopadł mnie 

Nie umiem już swobodnie myśleć 

 

Patrzę 

 

Na drzewa, uginające się pod ciężarem kropelek  



Malutkich, ale silnych 

 

Na piórko, które gdzieś uciekło, bo chciało być wolne 

Teraz moknie na deszczu - bezsilne 

 

Na ławkę, na której siedziałam, pisząc wiersze i piosenki  

 

Te rozmyślania są opowieścią o deszczu, który… 

przestał padać, a słońce wyjrzało zza chmur – ciekawe… 

 

 

Roxi /junior/ 


